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H o n a rch y a  lu stp y a ck a .
Rzecz urzędowa.

W  dzisiejszym urzędowym Dzienniku Gazety Lwowskiej  w y ­
szło odmienne obwieszczenie o stacyach i czasie na tegoroczne za­
kupienie ogierów przydatnych w stadach c. k. eraryum wojskowego .

L w ó w ,  14. lipca 1857.

Lwów, 11. lipca. Dnia 15. lipca r. b. wyjdzie i rozesłaną 
zostanie z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej we Lwow ie  częśó VII. 
oddziału I. z r. 1857 Dziennika rządowego dla okręgu administra- 
cyjuego c. k. namiestnictwa we Lwowie .

Część ta zawiera :
Nr. 87. Konwencya addycyonalna między Austryą i Belgią do trak­

tatu austryacko-belgijskiego z dnia 10. lipca 1853 r., w przed­
miocie wzajemnego wydawania zbrodniarzy.

Nr. 88. Rozporządzenie ministerstw skarbu i handlu z dnia 28go 
kwietnia 1857  i\, obowiązujące w  krajach koronnych powszechnego 
terytoryum celnego, wyjąwsry Węgry ,  Siedmiogród, wo jewództwo 
Serbskie z bauateiu TemLsk.ni, Kroaeyo  i Sławonię, tudzież Po­
granicze wojskowe, dotyczące zmian kontroli towarów.

Nr. 89.  Rozporządzenie ministerstw sprawiedliwości i skarbu z dnia 
2. maja 1857 r., obowiązujące we wszystkich krajach koronnych, 
wyjąwszy Pogranicze w o j s k o w e , którem objaśnia się przepis 
§.  150 patentu cesarskiego z dnia 3. maja 1853 r , (Dziennika 
praw państwa nr. 8 1 )  w przedmiocie przybierania biegłych w gór ­
nictwie asesorów do obrad w senatach górniczo-sądowycb.

Nr. 90. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 5. maja 1857 r., 
obowiązujące w Daimncyi, «  wolnem od cła postępowaniu z to ­
warami, przeznaczonemi do przyrządzenia lub na przedaż nie­
pewną.

Nr. 91. Traktat handlowy między rządem Jego c. k. Apost. Mości 
i Bejem Tunetu.

Nr. 92. Traktat rządowy między Austryą, Belgią, Fraucyą, Wielką 
Brytanią, Hanowerem, Meklenburgią Skwierzyńską, Oldenburgiem, 
Niderlandami, Prusami, Rosyą, Szwecyą,  tudzież miastami anzea- 
tyckiemi Lubeką, Bremą i Hamburgiem, i Danią, w przedmiocie 
zniesienia cła zundskiego.

Nr. 93. Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych i mini­
sterstwa handlu, przemysłu i budowli publiczuycli z dnia 7. maja 
1 8 5 7  r., obowiązujące w krajach koronnych:  w W ęgrze ch ,  Sie­
dmiogrodzie,  Kroncyi i Sławonii, wo jewództwie Serbskiem i bana- 
cie Temeskim, mocą którego wydaje się objaśnienie rozporządze­
nia, obwieszczonego dla rzeczonych krajów koronnych w części 
XVI. nr. 53 Dziennika praw państwa z roku 1855, względem za­
łożenia i utrzymania części dróg eraryalaych, posady przecinających. 

Nr. 94. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 7. maja 1857 i\, 
obowiązujące w Dalmacyi, o upoważnieniu urzędów i władz do 
zastosowania uwolnień celnych w taryfie celnej dalmatyńskiej przy­
zwolonych.

Nr. 95. Rozporządzenie ministerstw spraw wewnętrznych i skarbu 
a dnia 8. maja 1857 r t) obowiązujące we wszystkich krajach ko ­
ronnych , z wyjątkiem Pogranicza w o js kow ego ,  mocą którego 
obwieszcza się zezwolone najłaskawiej rozciągnienie najwyższego 
postanowienia z dnia 3. lutego 1856 r., względem postępowania 
z wdowami i sierotami po lekarzach, chirurgach i dozorcach przy 
chorych, w użyciu przeciw epidemii cholery zmarłych, także na 
podobne przypadki podczas epidemii duru (tyfus) .

Nr. 96, Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 12. maja 1857 r., 
obowiązujące w krajach koronnych : \v Węgrzech ,  Kroacyi  i Sła­
woni i ,  województwie iSerbskiem wraz z banatem Temeskim i 
w Siedmiogrodzie,  dotyczące uwolnienia dochodu od podatku do ­
chodowego w klasie III., gdzie ogólny dochód roczny nie prze­
nosi sumy z łotych reńskich trzechset.

Nr. 97. Rozporządzenie ministerstwa liandiu. przemysłu i budowli 
publicznych z dnia 14. maja 1857  r., obowiązujące we w s zy ­
stkich krajach koronnych, w których obwieszczoną została naj­
wyższa ustawa o domokrąztwie z dnia 4. września 1852 r., o 
dozwoleniu handlu domokrążnego obrazami świętych na szkle ma- 
lowanemi, tudzież wyobrażeniami ptaków nnśladowanemi za po ­
mocą piór naturalnych, na papierze naklejanych.

Nr. 98. Cesarski patent z dnia 17. maja 1857 r., w  przedmiocie re-  
gulacyi spólnych stosunków posiadłości gruntowej , istniejących 
między dawnemi dominiami i ich byłymi poddanymi i zobowiąza­
nymi od gruntu w królestwie Kroacyi i Sławonii, z wyjątkiem 
politycznego powiatu Csakathurn, tudzież w powiatach IIlok i 
Ruma, należących do obrębu administracyjnego województwa Serb­
skiego i banatu Tcmeskiego,  równie też w przedmiocie przepro­
wadzenia- kommasacyi,

Nr. 99. Rozporządzenie ministerstwa finansów i handlu z dnia 18. 
maja 1857 r., obowiązujące w krajach koronnych powszechnym 
związkiem celnym objętych, o postępowaniu celnem z minią ( c z e r ­
wonym niedokwasem ołowiu) ,  tudzież z tucyą cynkową.

Nr. 100. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 22go 
maja 1857 i\, mocą którego ustanowione zostają dla Lwow a g o ­
dziny do podniesienia protestów wekslowych z powodu niewypłaty.

L w ó w , 26. czerwca. Ministeryum oświecenia przyznało de ­
kretem z 20. h. in. I. 6082  utrzymywanej przez luterską gminę we 
L wo w ie  szkole pastoratu, złożony z trzech klas i z tyluż nauczy­
cieli, upoważnienie rozciągnąć swą naukę na cały zakres głównej 
szkoły o czterech klasatl a przeto swym publicznym, jako też 
egzaminowanym prywatnym uczniom wyznania ewanielickicgo, w y ­
dawać prawomocne,  i względem przyjmowania da szkół  średnich 
uzdolniające świadectwa, co się niniejszetn podaje do wiadomości 
publicznej.

Ponieważ ukończone z dobrą klasą studya w szkołach leśni­
ctwa w Wciswasser w Czechach i w Aussoe w Morawii są dosta­
teczną rękojmią uzdolnienia do podrzędnej służby adminislracyi le­
śnej, przeto c. k. ministeryum spraw wewnętrznych uwolniło de­
kretem z 27. czerwca  b. r. 1. 4582/176 od składania egzaminu prze ­
pisanego miiiisteryalnem rozporządzeniem z 16go stycznia 1850 
( D z  ieii. ust. państwa nr. 6 3 )  tych uczniów, którzy na rzeczonych 
szkołach leśnictwa z dobrą klasą ukończyli dwuletni kurs naukowy, 
co się uiniejszem podaje do wiadomości publicznej.

L w ó w ,  dnia 1. lipca 1857.

Sprawy krajowe.
(W y ja z d  K r ó la  p r u s k ie g o .  —  P o b y t k s ię c ia  M o d e n y . —  P r z e p is y  w z g lę d e m  s tr a ż y

le ś n e j i m y ś liw s k ie j . )

W i e d e ń ,  10. lipca. J. M. Król  pruski odjechał ztąd dziś 
o godzinie 10 przed południem. Jego c. k. Apost. mość miał tego 
dnia na sobie mundur król. pruskiego pułku grenadyerskiego Cesa­
rza Franciszka. J. M. Cesarz siedział po lewej ręce J. M.'Króla w p o w o ­
zie otwartym, parokonnym i odprowadzał gościa i dostojnego wuja 
swego.  Król pruski miał na sobie mundur c. k. pułku swego huzar­
skiego. —  W  świetnie przyozdobionym dworcu  kolei żelaznej, obok 
ustawionej kompanii pieszej c. k. pułku Airoldi odgrywała banda 
muzyczna podczas odjazdu J. M. Króla pruski hymn narodowy. 
Przydzieleni do służby J. M. Króla oficerowie cesarscy :  fml. i ko ­
mendant korpusu armii książę, Edmund Schwarzenbcrg,  pułkownik 
Phiiippowic i rotmistrz hr. Szapary z c. k. korpusu adjutantow będą 
mieli zaszczyt asystować J. M. Królowi i w dalszej podróży.

Najjaśniejszy Pan odwiedził  dziś Jego królewicz.  Mość księcia 
z Modeny, który później udał się do Schonbrunu, a dnia jutrze j­
szego wybiera się w podróż do Cieplic. Jego królewicz.  Mość cho­
rował  tej zimy bardzo niebezpiecznie, lecz teraz zupełnie już wy ­
zdrowiał.

—  Następujące rozporządzenie ministeryalue z 1. lipca r. b 
przepisuje warunki pod jakim wstępujący w służbę leśną i do straży 
myśliwskiej przyjętym być powinien.

Ponieważ sprawa publiczna wymaga koniecznie, ażeby istotne 
prawa połączone z przysięgą dla służby strzeżenia lasów według 
<§§. 53 i 54 ustawy o leśnictwie z 3. grudnia 1852 ,  i z przysięgą 
dla straży myśliwskiej według §§. 3 i 4 rozporządzenia m i n i s t e r ­
stwa spraw wewnętrznych i sprawiedliwości z 2. stycznia 185-ł
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przyznawano tylko osobom godnym zupełnie zaufania, tedy rozpo­
rządza się na mocy nadanego przez Jego c. k. apostolską Mość po ­
stanowienia z dnia 14. czerwca 185?,  co następuje :

§ .  1. P ow szech ne warunki odbierania przysięgi. Do służby 
strzeżenia lasów i polowania mogą władze polityczne odbierać przy­
sięgę tylko od osób w uiezem niepoślakowanych.

§. 2. S zczególne warunki. Do odebrania przysięgi dle służby 
strzeżenia lasów i polowania potrzebny jest także albo:
a)  z dobrą klasą z łożony egzamin ogólny f  Slaatspriifung) na urzę­

dników leśnictwa i techniki, albo
b )  skończony wiek 20 lat.

§ .  3. P ow od y w ykluczenia. Osoby,  które są obwinione o jaką 
zbrodnię ,  o popełniony przeciw osobie drugiego g w a ł t ,  albo o po­
dobne przestępstwo, następnie obżałowane o wykroczenie wynikaj ara 
z  chęci zysku lub przeciw moralności publicznej,  albo które tylko 
dla niedostateczności dowod ów zostały uwolnione od kary, nakoniec 
osoby,  które za jakie inne przekroczenia prawa były skazane przy­
najmniej na. sześciomiesięczny areszt , nie mogą być przypuszczone 
do przysięgi na urzędników strzeżenia lasów i polowania,  bez oso ­
bnego od politycznej władzy pozwolenia, które tylko w przypadkach 
g'odnych uwzględnienia wydawać należy.

§. 4. Przypuszczenie do złożenia przysięgi może być odmó­
wione za słabość \v dostrzeganiu i spamiętaniu, za nałóg do opil­
stwa, gry,  bijatyki i excesów, za podejrzenie o przekupstwo lub prze­
mytnictwo,  w ogóle za takie wady fizyczne lub moralne, które w e­
dług zdania władz czynią nieudolnym albo całkiem niezdatnym do 
wykonywania służby nadzorowania lasów i polowania z prawcm oso ­
by urzędowej  i straży cywilnej.

§ ,  5. Osoby zaprzysiężone do służby strzeżenia lasów i polo­
wania, w przypadku zajścia jednego z po wo dów  wyrażonych w- śj. 3. 
tracą na mocy  ustawy uzyskano przysięgą prawa osoby urzędowej 
i  straży cywilnej.

Zresztą utrata tych praw może być zasądzona według przepi­
sów §. 4 za nastąpione ułomności fizyczne łub moralne.

§. 6. Powołane  do odbierania przysięgi najniższe władze po­
lityczne mają także wyrokować  o przypuszczeniu do złożenia przy­
sięgi i względem utraty praw nabytych zaprzysiężeniem (fj. 5 ) .

Przec iw tym wyrokom pozwolony  jest prawny rekurs według 
przepisów §. 77. ustawy o leśnictwie.

§. 7. Każdemu zaprzysiężonemu da służby leśnictwa i po lowa­
nia należy wydać pisemne potwierdzenie złożonej  przysięgi , które
mu za legitymacyę służyć będzie.

§. 8. Najniższe władze polityczne mają prowadzić dokładne
rejestra wszystkich znajdujących się w ich okręgu osób,  zaprzysię­
żonych do służby leśnictwa i polowania i utrzymywać j e  c i ą g l e

w  ewidencyi.
S łużbodawcy  albo ich zastępcy obowiązani są pod karą od 2 

do lOr. ni. k. donieść najdalej w przeciągu sześciu miesięcy przy­
należnej władzy politycznej o każdej zmianie zaszłej między swymi 
zaprzysiężonymi urzędnikami leśnictwa i polowania.

A m eryk a.
(S ta n  r z e c z y  w  ATexyku*)

Z  stolicy W I e x y I i U  piszą do pruskiej korcspondencyi pod 
dniem 2. czerwca : „Mimo zupełnego spokoju w całym kraju , nic- 
ustają przecież  tajemne zabiegi aby nową rewolucyą obalić dzisiej­
szy stan rzeczy.  Dopiero przed kilką dniami odkryto nowy spisek i 
uwięziono 21 sprzys iężonyeb, którzy natychmiast surowej popadli 
karze. Wysłano wszystkich w kajdanach do Acapulco , zkąd odejdą 
do jednego z więzień w Niższej Kalifornii. Mówią prócz tego , że 
dawny dowódzca  powstania jenerał Santiago Vidi.uri przebywa obe­
cnie w stolicy , jużto aby osobiście porozumieć sic z prezydentem 
jenerałem Commonfort,  już aby oczyśc ić  się z podejrzenia, że popiera 
skrycie plan oderwania prowinc j i  północnych. Co do nieporozumie­
nia z Hiszpanią postępuję rząd na pozor  bez wszelkiej  troski i oba­
wy,  głosząc że paryskie doniesienia od Lafragui wróżą najniewąlpliw- 
sze załatwienie sporu. Mimo to trwają zaciągi do nowych pułków,  
lubo zupełny brak środków pieniężnych. Wiadomość jakoby rząd 
starał się długiemi układami zaciągnąć pożyczkę  w  północnej Ame­
ryce  nie zdaje się zupełnie płonną. Wyświeci  tu najlepiej najbliższe 
zebranie sic kongresu w Washingtonie. Tymczasem załatwiono już 
podobnoś nieporozumienie z Anglią u angielskiego konzula Bar- 
row,  któremu gubernator z Xalisco odjął exequatur. Poseł angielski 
zgadza się na wyjaśnienie otrzymane od rządu mexykańskiego. D o­
stępowanie gubernatora otrzymało jak wiadomo pochwałę Izby i naj­
w yższe go  trybunału państwa. Nową kontrybucyą z uchwał ministra 
Iglesias spodziewają się polepszyć choć w części finansówe po łoże ­
nie kraju.“

KUftzptapfla.
(S p r a w y  w  K o r t e z a c l i ,  —  F r o k la m a c y c  d e m o k r a ty c z n e .  — D o n ie s ie n ia  z  P o r tu g a lii .  —  

W ia d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  -  B a n d y . — B u n to w n ic z e  p a m fle ty .)

M a d r y t ,  2. lipca. Na posiedzeniu Kortezów z 1. lipca od­
rzucony  został wniosek pana d a r c ia  Ochoa względem zniesienia 
pensyi przyzwolonych za akta rewolucyjne 45 glosami przeciw 3 2 . —  
Banda Karoliny składała się z 7 0 — 80 zbrojnych. Ci ludzie rozda­
wali proklamacye demokratyczne i zapraszali równomyśląeych do 
udziału. —  Jak zapewniają, jest życzeniem K r ó l o w y ,  ażeby Msgr.

Claret zajął się wychowaniem księżniczki Asturyi. Tymczasowo j e ­
dnak zatrzyma ten prałat jeszcze swoją stolicę arcybiskupią w k o ­
loniach. —• Espuna  utrzymuje, że dla zgonu Infantki Anny portu­
galskiej, margrabiny Donie, zamyśla margrabia usunąć się od spraw 
publicznych. Gabinet portugalski znachodzi zawsze wierną pomoc 
w Kortezacli.  W  Portugalii robią wszelkie przygotowania do zaślu­
bin królewskich.

Dziennikowi P a ys  pisze korespondent madrycki pod dniem 7. 
lipca : „Wspominaliśmy wczoraj  o zaburzeniach w południowej Hi­
szpanii, Dziś dowiadujemy sic, że w istocie banda z 25 ludzi napa­
dła w przesmykach Sierry Moreny z zasadzki na szybkowóz  i po ­
paliła wszystkie pakiety. Wysłano jednak silną pogoń za nią i niema 
już z tej strony żadnej obawy. Prócz tego s łychać ,  że potajemnie 
obiegają buntownicze pamtlety wymierzone przeciw osobie Kró lowy. 
Gabinet postanowił wyśledzić autorów tych nienawistnych manifesta­
c j i  i ukarać przykładnie. —• Posiedzenia Kortezów zostaną nieza­
wodnie wkrótce zawieszone, gdyż liczba obecnych w Madrycie de ­
putowanych nie jest dostateczna do powzięcia ważnej uchwały.

A  m g r  18 aft.

(N o w in y  d w o r u .  —* P r z e g lą d  w o js k a .  —  K się ż n a  O r le a ń s k a  p rz y b y ła *  —  K r ó lo w a  
A u d h y  p r z y jm o w a n a ' u  d w o r u .)

f L o i i d y s a , 7. lipca. Królowa, książę Albert,  najstarsza K r ó ­
lewna, książę Pruski Fryderyk Wilhelm, hrabia Flandryi i księżni­
czka belgijska Charlotte udadzą się jutro do obozu pod Aldershotf1, 
gdzie Królowa odbędzie przegląd stojącego tam wojska. Także ksią­
żę Cambridge będzie obecny. Dowództwo nad wojskiem obejmie przy 
tej sposobności jenerał-major Carl Cardigan.

Do dworu przybyli przedwczoraj  wieczór z Ostendy księżna 
Orleanu, hrabia Paryża i książę Chartres, a na drugi dzień w połu­
dnie odjechali dalej do Claremontu.

Wczora j  miała zaszczyt Królowa matka z Audhy, w towarzy­
stwie następcy tronu, syna Króla Audhy, i brata jego ,  składać usza­
nowanie swoje Kró lowej  Anglii. Z  udzielenia tej długo upraszanej 
audyencyi wnoszą, że rząd angielski radby w tej chwili unikać 
wszystkiego,  coby mogło urazić kra jowców Indyi a mianowicie ksią­
żąt indyjskich. Królewska familia Audhy udawała się do pałacu 
Buckingham w towarzystwie swego zawierzytelnionego ajenta ( p o ­
chodzenia indyjskiego) ,  który służył za tłumacza. Jedna tylko za­
chodziła trudność, a to, że Królowa matka niechcianą pokazać się 
licz zasłony ; ale Kró lowa Wiklorya  dozwoliła jej  łaskawie zatrzy­
mać zasłonę. Kró lowa matka, otoczona liczną śwstą, doręczyła sa- 
jna Jej Król. Mości  własnoręczny list .swego syna, Króla Audhy.

(U p r a w a  s lu p ó w  g a sk o m sk ic lu  —  K era iiger*  —  LŁa-nui w  u t a r c z c e  z  K abyŁam i o f i c e r o w i e . )

7. lipca. M onitor  ogłasza dziś ustawę, która mini- 
s lrowi spraw wewnętrznych otwiera kredyty dodatkowo w kwocie 
3 ,549.000 fr. na rok 1857 ; ą dalej zawiera ustawę względem upra­
wy stopów w Gaslconii. Jeśli gminy niezechcą same podejmować tych 
ro bó t ,  nastąpi to kosztem państwa,  ale odnośne wydatki nicmają 
przechodzić 6 milionów franków. Stepy te używane dotąd tylko na 
pastwiska i łąki, mają być po części zamieniane w pola orne, a po 
części zasiane lasami.

Na wiadomość o niebezpiecznej słabości Barangcra posiała C e ­
sarzowa, jak donosi Consiilulionnel swego sekretarza, pana Damas- 
Ifinard, by wyrazi!  sławnemu pac jentowi najszczersze jej  wspól -  
ezueur. Pomimo dolegliwych cierpień pragną! Berangcr przyjąć na­
tychmiast poslannika Ccsarzowy. Leżąc nu sofie, blady,  z zamknię- 
temi napół oczyma, uścisną! panu Dumas-Hinard rękę i rzekł sła­
bym g ło se m :  „Cesarzowa jest bardzo łaskawa! Cesarzowa jest w z o ­
rem doskonałości !  Z  szlachetnością przebywała rozmaite stopnic 
swego życia, a dziś dowodzi  wielkiego serca na wzniosłem stano­
wisku swojem. Chciej pan wyrazić jej moją wdzięczność .“

Stan zdrowia Berangeru nicpolcpszył  się niestety ; podług osta­
tniego buletynu wydanego dziś zrauu ma się chory znacznie gorzej  
niż wczoraj .  Noc  była bardzo niespokojna ; słabość staje się coraz 
niebezpieczniejszą.

Jak donosi M onitor a lg iersk i , polegli lub zostali ranieni
w walce z 24. , 25.  i 26. czerwca oficerowie : ze sztabu jenerał
Mac-Mahou został postrzelony w prawe biodro ; z 54. pułku linio­
wego zostało 7 ranionych, (między  tymi podpułkownik (PArrican) , 
i poległ  (kapitan Tar i l lon) ;  z 2go pułku Żu aw ów  14fu oficerów 
ranionych, niektórzy ciężko ; z 2go pułku cudzoz iemców 3 ranio­
nych, 1 poległ (kapitan Boutheyre) ;  z 3go pułku Żuawów 1 ranio­
n y ;  a strzelców algierskich 1 raniony ;  z strzelców afrykańskich 1 
raniony, z 13. batalionu strzelców pieszych ł ciężko raniony.

SSelgia.
(K s ię ż n a  O r le  m isk a  w p r z e je ź d z i ć . )

K r u x e l a , fi. lipca. Wczora j  przybyła owdowiała księżna
Orleańska w towarzystwie obudwu synów swoich ,  hrabi Paryża i 
księcia Chartres ż Akwisgranu do Ostendy, a ztamtąd odpłynęła do 
Dowru. Jenerałowie Changaruier, (który bawi w Mecheln) i Lamo-  
rieieres towarzyszyli  dostojnej pani do Ostendy,  gdzie księżna była 
na śniadaniu u księztwa Brabantu. Wieczorem powróci l i  księztwo 
Brabanlu do Laekeu.
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(Z a m a c h  r o z g a łę z io n y .  —  W y p a d k i  *v L iw u r n ie , w  G e n u y  w e d łu g  d z ie n n ik ó w  w ło s k i c h —  
K m is a r y u s z ó w  p o d e jś c ia .  —  W p ły w  na s to su n k i k o m u n ik a c y jn e . —  S z c z e g ó ły  p o w s ta ­
nia  w  L iw u rn ie . —  K e k la in a cy a  o k r ę tu  C a g lia r i .  —  S z y n k o w n ie  w  G en u y  o t w a r t e .  —  P o -

b y t  O jc a  ś w .  w  M o d e n ie .)

0  powstaniu w Genuy powiada genueński korespondent dzien­
nika A rm onia: „  Żninach ten nie był wcale bez zmowy, jak mnie­
mają niektórzy. Wypadki zaszłe prawie równocześnie na rozmaitych 
punktach półwyspu włoskiego,  ilość znalezionej broni, amuiiieyi i na­
rzędzi zapalnych, miejsca nakoniec, gdzie składy te odkryte zostały, 
Wszystko  to stanowi jasny dowód,  ze musiał istnieć spisek szeroko 
rózga lęzionyJS

Wypadki w Liwurnie opowiada ten sam korespondent w na­
stępujący sposób :

„ W  Liwurnie zaczęło sie powstanie 30. czerwca o 7. godzinie 
wieczór  rozbrojeniem i zamordowaniem dwóch karabinierów, którzy 
wmieszali sie do kłótni woźnicy z kilkoma Anglikami o zapłatę 
ceny jazdy.  Głośna ich sprzeczka zwabiła wielu ciekawych ; kara- 
biniery stawali w obronie woźnicy,  nieobrażając jednak w niczem 
Anglików7. Ale pomiędzy ciekawymi znajdowali się także spiskowi, 
którzy wystąpili w sprawie Anglików, rozbroili karabinierów'i dwóch 
z pomiędzy nieb zamordowali odebranemi szablami. Stało się to 
w  pobliżu głównej strażnicy;  komenderujący oficer kazał natych­
miast wyruszyć 40 ludziom, na których czele chciał przytłumić roz ­
ruch. Jeden z buntowników, których liczba powiększyła się tymcza­
sowo,  strzelił do niego z pistoletu; oficerowi udało się odtrącić 
pistolet szpadą. Żołnierze dali ognia i wszczęła się żwawa walka, 
w której powstańcy rozbici zostali. Jeden żołnierz został w walce 
zabity, kilku otrzymało rany. Z  uciekających buntowników pojmano 
kilku uzbrojonych w sztylety i pistolety, jak w Genuy, i siedmiu 
rozstrzelano natychmiast. Także na innych punktach zaszły potyczki 
między wojskiem i powstańcami, i w ogóle zginęło do 30 ludzi 
z obu stron; liczba ranionych ma być jeszcze  znaczniejsza.“

W  Genuy zuachodzą patrole dotąd jeszcze w portykach,  po 
ulicach i t. p. porozrzucane pakiety z patronami, tereerole i t. p.

Z  Genuy donoszą dodatkowo,  że w torcie Diamantc pojmano 
dwóch hersztów powstania.

„Zapewniają, —  pisze Vorri.fr,■' mercatiti/e —  że mała banda, 
która napadła fort Diamantc, zostawiła uciekając do 20 karabi­
nów labrykaeyi zagranicznej. Żołnierze fortu zapewniają, że pomię­
dzy napaśuikami poznali Francuzów i Szwajcarów.  Większa część 
skonfiskowanej broni jest wyrobem angielskim lub belgijskim.“

Z  Ł i w u p m y  donoszą pod dniem 3. b. in. : „Jak się pokazuje 
teraz, chciano pieniądzini nakłonić Jud’ do powstania przez emisa- 
ryuszów, którzy bez wątpienia i w  innych krajach włoskich musieli 
używać tych środków'. Dzięki czujności władz zpstały zniweczone- 
wszelkie ich usiłowania, ale mimo to wywarły  te wypadki szko­
dliwy w'pły w na stosunki komunikacyjne, gdyż wiele florenckich i in­
nych familii zagranicznych, które zwykle przepędzają lato u wód 
tutejszych, wstrzymało się dotąd z podróżą Niepodlega jednak ża­
dnej wątpliwości,  że teraz, ufając czujności władz naszych, przy­
będą znowu do naszego miasta.41

Dziennik Giglio di F iren ze  podaje następujące szczegóły z L i ­
wu rny :

„Do  koszar artyłery i przybyło między inuemi 10 do 12 osób 
i żądały wydania działa. Gdy nieodpowiadano im wcale na to nie­
dorzeczne zadanie, zaczęły strzelać ze starych strzelb i pistoletów. 
Wtedy uderzyło wojsko na insurgeutów; pierzelnięli, a wkońeu w i - 
dzae niepodobieństwo ucieczki, schronili się do poblizkicgo szynku, 
i myśląc więcej o tein, by zabijać, niż żeby ratować siebie, stawili 
zacięty opór. Wkrótce  jednak polegli wszyscy.  Na innem miejscu 
przypadł jeden tylko człowiek do strażnicy żandarmeryi, obsadzo­
nej najmniej 12 ludźmi, i rzuciwszy się na najbliższego żandarma, 
pchnął go sztyletem u7 udo;  żandarm zraniony sam go zastrzelił.“ 

C orricre mercanlilc donosi z © e n u y  z 4. b. tu.: „Odkryto 
znowu dwa składy broni, jeden w pobliżu domu szalonych, a drugi 
w ogrodzie St. Andrea.

Paropływ „Cagliari“ nic znajduje się w Neapolu, lecz podług 
depeszy z 3. b. m. w Gaecie. Administraeya towarzystwa Rubaltino 
poczyniła już kroki, by go odebrać, i jak słychać, wystała w tym 
zamiarze jednego z kapitanów swoich do Neapolu.“

—  Szynkarze wina i innych gorących napojów w Genuy po­
otwierali znowu swoje szynkownie.

Wiadomości  o pobycie Jego Świątobliwości Papieża w JHo*> 
riest it i  są z 4. b. m. Festyny wyprawiane na cześć odwiedzin Ojca 
Świętego są bardzo świetne. Jego Świątobliwość zwiedzał kilka ko­
ściołów i instytutów, wojskom modeńskim udzielał błogosławieństwa 
apostolskiego i przyghfjftt się oświetleniu miasta z powozu,  obje-- 
żdżająe główne ulice.

Mieince.
(K o n tu m a c y a  o d  g r a n ic  a u s lr y a c k ic h '/.n ies ion a . —  P r z y b y c ie  I c h  M o ś ć  C e s a rs tw a  d o  

K is s in g c n .)

Królewski  rząd w Opolu powziąwszy wiadomość, że zaraza 
bydła w obrębię rządu krakowskiego,  tudzież w Szląsku austrya- 
c k i in zupełnie ustała, znosi kontumacyę na bydło w obwodach Neis- 
se, Leobschiitz,  Neustadt i w Raciborzu, zaś co do obw odów  Ilybnik, 
Pless i Beuthen zachowywać sie mają przepisy z 27. marca 183(5.

f i 4 i s s i n g ' C i i  * 6. lipca. Dziś około godziny 7męj przybyli tu 
otwartym sześciokonuym powozem Króla bawarskiego Ich MM. Ce­

sarz i Cesarzowa fiosyi z synem i córką i w towarzystwie licznej 
świty. Wszyscy  goście kąpielowi i prawic cala ludność miasta o zdo­
bionego w kwiaty i  chorągwie bawarskie, pruskie, rosyjskie i he­
skie, zebrali się w pobliżu ogrodu łazienkowego i g łównego n-o- 
śeińea, i witali dostojnych Gości cesarskich kilkakrotnie okrzykami 
radości. U wjazdu przyjmowali Fch Mość Cesar', two obecni tu " j ene­
rałowie rosyjscy, hrabia Messelrode, hrabia Kiście w ,  baron Oud- 
berg, pan Sererin i M i n i  w bogatych uniformach, a wkrótce wy je ­
chali na powitaaip Ich Mość Królestwo bawarscy. Około godziny S. 
pojechał Cesarz w uniform i- gwardyi r oa jsk ie j  bez wszelkiej JM-ity 
otwartym dwukonnym powozem do królewskiego hotelu, i oddat 
wizytę Ich Mcści Królestwu.

(Ulaccy.ki na Kauka/Jc.)
7j Kaukazu nadeszły do stolicy nowsze doniesienia, Porusze­

nia zaczepne na prawem skrzydle linii kauknzkicj rozpoczęły sie 
z początkiem maja. Wojska rosyjskie postanowiły w nowej kompa­
nii uderzyć na górali z dwóch stron przeciwnych, t. j. od zachodu 
od niższego Kubanu i ze wschodu od wyższej  Laby. Chodziło przc -  
dewszystkiem o to, aby koło Ada-Kum i nad Bielą uzyskać silne 
stanowisko obronne. Aby dopiąć tego zamiaru, zebrał jeaerał-major 
Pilipson swoje oddziały przy wsi Surowej nad niższem Kubanem , i 
po Wybudowanym na prędcć moście przeszedł rzeke na dniu S. 
maja. Ciągnąc meznacznem wzgórzem pomiędzy niedostępnemi ba­
gnami po obu stronach, stanął korpus rosyjski w następnym dniu 
w lesistej dolinie nad Ada,-Kum, a żołnierze zabrali sio. zaraz do 
usypania obronnego obozu i wyrąbania lasów. Tymczasem Natuchajcy 
i Szapsugo\yie zgromadzili się >v całej swej sile i poddali sie roz ­
kazom Scfor-Ubja. Mając przy .sobie kilka dział opanowany cli w Ana- 
pie, podsunęli sic górale na kraniec lasu, i rozpoczęli  ogień ku o b o ­
zowi.  Lubo  służbę artylerzystów pełnili stambulscy emigranci, nie 
sprawiały strzały najmniejszego skutku, a gdy liosyanie zaczęli  od­
wzajemniać ogień, schroni! sio nieprzyjaciel eożywo w miejsce bez ­
pieczne.

Po tej pierwszej utarczce wysłał jenerał Filipson dnia 18go i 
19go silny oddział pod wodzą pułkownika Ły kowa ,  aby wyciąć las 
do szczętu. Rozkaz ten wypełniono do 2 2 g o , chociaż górale dwa 
razy jeszcze nacierali z ręczną bronią, przeciwiąc się usiłowaniom 
Rosynn z jak największą zawziętością.

Drugi oddział uchwalonej wyprawy zaczepnej zebrał sic o kilka 
dni później nad Laba u wsi Stanica Tengiskaja. W  sile ośmiu ba­
talionów i dwunastu sotni Kozaków przeszedł Łabę pod wodzą  je -  
nerał-inajora Debnut d. 13., a 15. rozbił  już obóz nad Bielą, szu­
kając w pobliżu wzgórza,  przydatnego do założenia twierdzy.  G ó ­
rale osza licowali się silnie w -crn-fijyui przesmyku maj-kopskim, co 
jednak nie przeszkodziło,  że prawie bez oporu ustąpili z pola, a 
jenerał Debout mógł niebawem rekognoskowae cala okolice bez naj­
mniejszej przeszkody. Nieco niżej nad Biotą znajduje się już jedna 
twierdza rosyjska zwana BiełonJczeńsk, a gdy teraz zbudują drugą 
w tych stronach, to nie tak łatwo bodzie już goralom podejmować 
swe zwyczajne napady lupiezkie. Dnia 23. odwiedził  obóz nad Biełą 
książę Baryatyński w towarzystwie g łównodowodzącego  prawem 
skrzydłem linii kaukazluch jenerała Ko z łowskiego ,  tudzież szefa 
sztabu osobnego korpusu kaukazkiego jenerała Milutyn. Wszyscy  
trzej jenerałowie bawili w obozie dwa dni, a przyjmowani od w oj ­
ska okrzykami zapalą'1, oznaczali sami miejsce pod przyszłą wa­
rownię.

Nad brzegami mniejszej Łaby  między twierdzami Psobajsk i 
Szadojsk znajduje się strażnica o 25 żołnierzach załogi. Czternastu 
Rosjan  wyprawiło się ztąd po wodę,  gdy w tern ze wszystkich 
stron zaskoczyło ich do 200 górali. Mimo tak przeważne;  siły nie­
przyjacielskiej powiodło się jednak Rosyauom ujść zasadzki z utratą 
samych tylko dwóch wiader drewnianych Waleczny  ten oddział na­
leży do pieszego pułku scbastopolskiego, uformowanego niedawno 
a czarnomorskich kozaków. Nie tale szczęśliwie powiodło sie innemu 
oddziałowi rosyjskiemu w pobliżu wsi Oglliy w północnym Daglie- 
stanie. Licząc 40 żołnierza, popadł-w- zasadzkę górali i nie uniknął 
zupełnej zagłady. Wkrótce  potem dowiedział sie jenerał-lcjtnaa 
książę Orbeiiani, żc mieszkańcy z Sałataru wybrali się na nową 
wyprawę tupiezką. Zgromadziwszy naprędce dwa bataliony dagestnń- 
skiego pułku, pospieszył książę Orbeiiani w pogoń za nieprzyjacie­
lem. Niebawem taż udało mu sie szczęśliwie dognać nieprzygoto­
wanych, a po krótkiej wiilce rozprószyli  sie,*na wszystkie strony. 
Równocześnie podjął podpułkownik Łazarew,  dowódzca okręgu dar- 
guńskiego, nocną wyprawę w okolice t w :erdzy Ulli-Kaa, a nie na­
potkawszy nigdzie nieprzyjaciela, powróc i ł  do Dargo z znaczną zdo­
byczą bydła.

Eloiiiesfteiiia m osfc&Są&iej
P a r y ż , , Ti .  lipca. Cesarzowa przyjechała do Plombieras. 

W.  książę Messen-Darmsztadzki oczekiwany na 11. b. m. w Ploin- 
bięres. Conslitationnrl twierdzi, że Ciało prawodawcze nie zbierze 
się przed styczniem r. p.

L o n d y n , 10. lipca. Posiedzenie Izby wyższej .  Bil za ży ­
dami odrzucono 175 glosow przeciw 138. —  Rząd zaprzecza temu 
by wojska przeznaczone do Chin miały być użyte w ladyach.

R z y m , 8. lipca. Rozpoczęła się budowa kolei z Frascati 
do granic neapoiitańskich.
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W iadoisiości handlow e.
Lwów, 13. lipca. Wed ług  doniesień handlowych sprzeda­

wano w drugiej połowie czerwca na targach w obwodzie ż ó ł k i e w ­
skim , S a m b o rs k im ,  i  s a n o c k i m  w przecięciu mec pszenicy po 4r. 
8kr .— 3r.50kr.— 3r.55kr. ;  żyta 2 r . l 0 k r .— 2r.22ki\ — 2r.9kr.; j ęczmie­
nia l r .57kr .—  lr .35kr .—  lr . 4 0 k r . ; owsa l r .27kr .— lr .7kr .— l r . k r l 3 . ;  
hreczki 2r.3kr.— 2r.— 0 ;  kukurudzy 0 — 2r.30kr.— 2r.24kr, ;  zieinia- 
kńw 57kr.— l r . l 4 k r . —  lr .  Cetnar siana kosztował 55kr.— 40kr.—  
lr .3kr. ;  wełny 86r.— 0— 0. Sag drzewa twardego 5r . l 7 k .— 6r.46k.—  
6r . l0kr . ,  miękkiego 4r,5kr.— 4r.50kr.— 4r . l6kr .  Za funt mięsa w o ­
łowego  płacono — 6 3/3kr.— 7*/3kr. i za mas okowity 27V2kr.—
49kr.— 31kr. mon. konw.

( T a r g  o ło m u n ie c k i  n a  w o ły . )

O ło m u n ie c , 1. lipca. Na targ dzisiejszy przypędzili z Ga- 
licyi mianowicie Filip Freiberger z Radomyśla sztuk wołów 19, 
Beri  Jmergluck ze Stanisławowa 1 woła, Josel Rotter z Grybowa 
w o ł ó w  16, Mendel Kukuk z Dębicy 10, Markus Konietau z Kolbu- 
szowy 15, razem 61 sztuk wołów.  Wszystkie  te woły z wyjąt­
kiem 10,  zostały pojedynczo rozprzedane w cenach prawie tych sa­
mych jak zeszłego tygodnia. Najwyższa cena za parę w o ł ó w  w tu­
szy  960 mięsa a 140 ‘U łoju przypadła na 640 złr. w. w., zaś 
najniższa była 320 złr. ,  na tuszy o 540 mięsa a 40  f  łoju. —  
Obliczono,  że średnia cena wypada po 437  złr. na tusze o 700 'U 
mięsa a 80  f  łoju.

K u r s

Dnia 13. lipca.

l w o w s k i .

Dukat h o len d ersk i.......................................mon. konw.
Dukat c e s a r s k i   „  „
Półim peryał zł. r o s y js k i   „  „
Rubel srebrny r o s y js k i   „ „
Talar p r u s k i   „  „
Polski kurant i pięciozłotów ka . .
G alicyj. listy zastawne za 100 złr.
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
6%  Pożyczka n a r o d o w a ...................

» » 
bez 

kuponów

gotówką towarem
zlr. kr. złr. | kr.

4 45 4 48
4 47 4 50
8 ■ 16 8 19
1 36 1 37
1 31 1 33
1 11 1 12

81 24 81 53
79 40 80 10
84 15 85 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10. lipca o pierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5%  85 — 8 5 % . Pożyczka z r. 1851 S. B . 5%  9 5 %  
— 96. Lom b. wen. pożyczki z 5 %  96 — 96l/ 2. Obligacye długu państwa 5%  
8 3 % — 8 3 % , det. 4 % %  7 3 % - 7 3 % ,  det. 4%  6 5 % - 6 5 % .  delto 3%  5 0 % - 5 1 . 
detto 2 ‘ /a%  4 2 % — 4 2 % , detto 1%  16%  —  16 % . Oblig. Glogn. z wypłata 5%  
96. —  —  Detto Oedenburgs. z wypłatę 5%  95 —  —  — . Detto Peszt. 4ś ? 
95 —  — . Detto "Medyol. 4%  94 —  — — . Obligacye indemn. niższ. austr.
5 %  8 8 % — 8 8 % - Galie, i w ęgier. 5%  8 1 % — 8 1 % . Detto innych krajów  koron. 
8 6 % — 87% * Obi. bank. 2 % %  6 3 %  —  64. Pożyczka loter. z r. 1834 336— 
3 3 6 % - Detto z r . 1839 1 4 4 % — 144% . Detto z r. 1854 1 0 9 % — 109% . Renty 
Como 1 6 %  —  1 6 % .

Galie. list. zastawne 4%  82— 83. Półn. Oblig. Prior. 5%  8 9 %  - -  90 .—
Glognickie 5®/ 82— 83. Obligacye Dun. żeglugi par. 5%  8 6 --------- . Oblig.
L loydy (w  srebrze) 5%  90— 91. 3 %  Prior. obi. tow. rząd. kolei żelazu, po
500 frank, za szt. 109% — 110% - Akcyi bank. narodowego 1011— 1012. Akcye 
c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 241 — 2 4 1 % . A kcye niż. austr. tow. eskomp. 
123 —  123% - Detto Budzyńsko-Lincko-Gm undzkiej kol. 234 —  235. Detto 
półn. kolei 189% — 1 8 9 % ' Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 263 —  2 6 3 % . 
Detto kolei ces. E liz. po 200 zlr. z wpłatą 30%  100% — 100% 6. Detto Połud.- 
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 1 0 5 % — 105% - Detto cisiańskiej kolei 
żel. 1 0 0 % — 100% . Detto Lom b.-w en. k o l.'ż e l. 2 4 8 % — 249. Detto Cesarza 
Franc. Józ. wschód, kol. żel. 1 9 2 % — 193. Detto losy tryest. 102%  — 103. 
Detto tow . żegl. parow ej 579 — 680. Detto 13. wydania —  —  — — . Detto 
L loyda 403 —  405. Peszt, mostu lańcucli. 70 —  72. A kcye młyna parowego 
w ied. 60 —  62. Detto Pressb.-Tyrnaw skiej 1. wydania 27 —  28. Detto 2. 
wydania 37 — 38. Esterhazego losy 40 zlr. 8 2 %  —  83. W indischgratza losy. 
2 8 % — 2 8 % . W aldsteina losy 29 —  2 9 % . Keglevicha losy 1 4 %  —  15. Ks. 
Salma losy 4 0 % — 40% * St. Genois 377*— 3 7 % . Paiffego losy 3 9 % — 3 9 % - Cla- 
rego 3 8 %  — 39.

Amsterdam Łm. 8 6 %  t. — Augsburg Uso 104%  t . — Bukareszt 31 T . 263. 
Konstantynopol 31 T . — — . Frankfurt 3m . 103%, t. —  —  Hamburg 2 m.
7 6 % . —  — Liwurna 2 m. 104% . — Londyn 3 m. 1 0 -9 % . — Medyolan 2 m. 
103% . — Paryż 2 m. 121 % . — Cesarskich ważnych dukatów agio —  —  7 % . 
—  Napoleondor 8 8 %  — 9. Angielskie Sover. 10 12 — —  — . Imperyał 
R os. 8 21.

Telegrafowaay wiśdeński kurs papierów i weksli.
D n ia  1 3 .  l i p c a .

Oblig. długu państwa 5%  83*% 6 ; 4 % %  — ; 4%  — ; z r. 1850 — .
3$-? —  ; 2*4%  — . Losowane obligacye 5%  — . Losy z r . 1834 za 1000 złr .
— ; z r. 1839 144. W ied. miejsko bank. — . W ęgiers. obi. kamery nadw.
 . Akcye bank. 1010. Akcye kolei półn. 1882*%. Glognickiej kolei żelaznej
— . Oedenburgskie — . Budwajskie — . Dunajskiej żeglugi parów. — . L loyd 
— . Galie, listy zast. w  W iedniu — . A kcye niższo-austr. Towarzystwa 
eskomptowego a 500 złr. 615 złr.

Amsterdam 1. 2 m. — , Augsburg 104%  3 m. Genua —  1. 2 m. Frank­
furt 103*4 2 m. Hamburg 76*4 2 m. Liwurna 104 2 m. Londyn 10 —  9 % . 
2 m. Medyolan 103*4. Marsylia — . — Paryż 121% . Bukareszt 263*4' K on­
stantynopol — . Smyrna — • Agio duk. ces. 7 % . Pożyczka z r. 1851 5%  
lit. A. — ; lit. B — Lomb. — . 5%  niż. austr. obi. indemn. — ; innych kra­
jów  koron. 8 0 % . Renty Como — . Pożyczka z r. 1854 1 0 9 '*% . Pożyczka naro­
dowa 8 5 % . C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. 262 fr. Akcye 
c . k. uprzywil. zakładu kredyt. 240. Hypotekar. listy zastawne — . Akcye 
zachodniej kolei żelaznej 200*4'

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 13. lipca.

PP. Bogdanowicz Krzystof, z Krakowa. —  Dominikowski Kaj., z Ł o k i-  
ciec. — Czerwiński Stan., z M ieczyszczowa. —  Cywiński Ł u c., z Strzelisk. — 
Groblewski Max., z Turzanki. —  Jasiński Józ., z Zabłotowa. —  Ł ckucijow ski 
Ludw ., z Żółkwi. —  Niezabitowski Napoleon, z Nakla. — Rozw adow ski Erazm 
z Kłódki. —  W ern er Karol, ces ros. urzędnik, z Rosyi. —  Zaklina Edward, 
z Stawczan,

Wyjeehali ze Lwowa.
Dnia 13. lipca.

lir . Kalinowski W ład., do Bakowiec. —  Hr. Stadnicki Juliusz, do P o l­
ski. —  Hr. Starzyński Stan., do Derewnia. —  PP. Łodyriski Perf., do Lubie­
nia. —  Augustynowicz S ew ., do Kniażego — Cywiński Jędrz., do D e le jow a .—  
Dolański Ludw ., do Rakowy. — Łoziński Emanuel, c. k. adj. sądu o b w , do 
Sambora. —  Łukaszewski Łuk., do Czernicy. —  Niezabitowski Kaj., do Płu- 
liowa. —  Postruski Jozef, do W ojniłow a.

bsixb r a-

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 11 . i 12 . lipca.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro- 
wadzony do 
0° Ileaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

-4- 12 6 J 
-4- 17.2'’ 
-ł- 13.8*’

Stan po­
wietrza 
w ilgo­
tnego

83.1
59.8
83.7

Kierunek i siła 

wiatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. popoł. 
10.god. w ieez.

32740
327.18
327.15

zachodni sL 
u „
”  V

jasno
pochmurno
jasno

7. god. zrana 327.27 4- 13.7® 80.2 zachodni sł. jasno
2. god. popoł. 326.83 -ł- 19.3° 51.6 ”  rt pochmurno
10 god w iecz. 327.03 -+■ 14.4« 71.8 ”  n n

rr  m a . t  e&.
O z«.>•: Trzei  występ pana Karola Trcumann  w  komedyach niein. :

i „lleymann Lew yauf„Wic falsclie fl>i*imadona“ 
d er A lm .“

K  M € *  N i  1 1 4  A .
W yspa P o n z a  leży na zach ód 'od  Neapolu w odległości 30 mil włoskich 

od Gaety, 65 od Neapolu, 130 od Sapri i 270 od Genuy. Książę Canosa stal 
tam obozem od roku 1806 do 1808, a Król Joachim zawarł na tej wyspie roku 
1814 zawieszenie broni z lordem Bentink. W ysepka Ponza ma tylko 4 mil w ło ­
skich największej swej szerokości, a 1 milę włoską długości. W raz z Palma- 
rolą i Zannone tworzy jedną tylko grupę wysp z ludnością w  ogóle 1500 dusz. 
Ponza jest miejscem więziennemu, dla mniej skompromitowanych w ięźniów  poli­
tycznych, i ma nieliczną tylko załogę pod komendą jednego majora.

S a p r i  położone jest na kończynie granic prowincyi Principato citoriore, 
ma 2000 mieszkańców i znajduje się w pobliżu zatoki „d i Policaslro**; na w y­
brzeżu  tamtejszem usypano jedną bateryę nadmorską. Ruch rewolucyjny roku 
1828 ztamtąd w yszed ł; roku 1848 zabito w Sapri deputowanego Carduci, który 
rokiem  w przód zatknął w tamtych stronach chorągiew włoską. Sapri było też 
miejscem zebrania się korpusu armiii wysłanego w lipcu roku 1848 pod wodzą 
jenerała Lanza przeciw  insurekcyi.

—  W  miasteczku S o t t e g b e m  w  Belgii odbyła się temi dniami świetna 
i  uroczysta ceremonia. Dla uszkodzenia lcruchty grobow ej w  tamtejszym ko­
ściele przenoszono z w ielką okazałością pośmiertne zw łoki hrabi Egmonta i 
je g o  małżonki Sabiny bawarskiej, tudzież serca ich trojga dzieci do osobno zbu­

dowanego grobow ca. Trumnę hrabi nieśli najstarsi członkow ie t o w a r z y s t w a  
ś w.  S e b a s t y a n a ,  które niegdyś samego Egmonta liczyło do swych członków 
* po dziśdzień zachowuje od niego bogaty naszyjnik, otrzymany w  upominku. 
Trumnę hrabiny nieśli inni znaczniejsi członkow ie gminy. L iczny zastęp róż­
nych zw yczajnych w B elgii towarzystw i nieprzejrzany napływ m ieszkańców i 
gości z okolicy posuwał się świetnym orszakiem pogrzebowym  wśród huku dział 
odgłosu dzwonów i uroczystych śpiewów duchowieństwa ku nowemu przebyt- 
kowi posinieitnemu, a po skouczeniu wszystkich, zw yczajnych cerem onii pogrze­
bowych wystąpił burmistrz z S o t t e g b e m  p. Ruysscbaert z przem ową do ob ec­
nych, sławiąc wysoce żywot zgasłego, i przypominając wyinownemi słow y jeg o  
śm ierć tragiczną,

— S t r y c z e k  s p u ś c i z n ą ,  ilozkorzeniony po wszystkich krajach za ­
bobon co do cudownej siły stryczka po wiesielcu przypraw ił niedawno o życie 
pewnego ubogiego wyrobnika w Francyi. Przyciśnięty nędzą obw iesił się nie­
szczęśliw y, aby spuścizną swego stryczka przyjść w pomoc potrzebnej rodzinie. 
„B ądź zdrowa kochana żono i wy dzieci kochani** — pisał żegnajne sie ze 
światem — „niem ogąc was w yżyw ić pracą, chcę was śmiercią moja w  lepsze 
w prow adzić położenie. Pozostawiam wam cudowny środek, który przyda wam 
się do wszystkiego. Jcstto mój stryczek ; podzielcie się nim pom iędzy sobą.“

Główny Redaktor NI. S s r s e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


